
Miło jest nam nadmienić, że wsku­
tek dobrze pojętej pracy na niwie śpie­
waczej członków Zarządu .E ch o ',  stało 
się ono jednym z przodujących Towa­
rzystw naszego związku, to też z pe ł­
nym zadowoleniem przyjęliśmy serdecz­
ne zaproszenie na uroczystości „Święta 
Pieśni*, na które zdecydowało przybyć 
kilku członków Zarządu Związku na 
czele z prezesem p. kpt.  Wojciechem 
Zwolińskim.

Na Zebraniu Zarządu Związku 
w dn. 8. III. 1938 r. postanowiono odwie­
dzić wszystkie Towarzystwa, należące 
do Związku celem zapoznania się Za­
rządu z warunkami pracy i możliwoś­
ciami rozwoju jego członków. To też 
sekretarz Związku kol. B. Dąbrowski, 
będąc w Lubartowie w dn. 24 maja 
r. b. przeprowadził konfereccję z kiero­
wnikiem artystycznym miejscowej 
„Lutni* p. J. Maliszewskim i prezeską 
p. J. Krzykową; w konferencji tej poru­
szono szereg zagadnień natury  organi­
zacyjnej tego T-wa.

Następnie w dniu 28 maja r. b. viee- 
dyrygent Związku kol. prof. St. Iwański 
i sekretarz kol. Dąbrowski w charak­
terze delegatów Zarządu Związku odwie­
dzili T-wo Śpiewacze „Lutnia" w Cheł­
mnie. Uczestnicząc w próbie chóru, 
stwierdzili wysoki poziom wykonanych 
przez „Lutnię" utworów, co też podkre­
ślili w swoich krótkich przemówieniach.

Jednocześnie prezes tego T-wa p. J. 
Polczyk zapoznał delegatów z niezwykle 
ciężkiemi warunkami pracy tego zespo­
łu, którego członkowie z wielkim po­
święceniem pokonywują piętrzące się 
przed nimi trudności.

W tym samym dniu delegaci byli 
przyjęci przez opiekuna Chóru Kościel­
nego Parafji Mariackiej w Chełmie, prze­
wielebnego księdza kanonika Juliana 
Jakubiaka, wielkiego i gorącego miłoś­
nika pieśni, człowieka który w poczy­
naniach swoich dla pieśni był i jest 
niestrudzony, dając tego niezliczone 
dowody.

ECHO — RADZYŃ-PODLASK1 To­
warzystwo Śpiewacze „Echo* w Radzy­
niu, urządziło w roku 1937 pod dyrekcją 
p. Adolfa lwSszko następujące imprezy: 
W rocznicę założenia Towarzystwa Śpie­
waczego „Echo* w Radzyniu dn. 6 stycz­
nia wieczornicę, na którą przybyło 
miejscowe duchowieństwo z przewie­
lebnym księdzem Infułatem T. Osińskim 
na czele, oraz goście zaproszeni. Wie­
czornicę rozpoczęliśmy kolendą „Cicha 
noc*. Następnie Przewielebny ks. In­
fułat po wzniosłym przemówieniu, dzie­
lił się opłatkiem, życząc p. dyrektorowi 
wytrwania w pracy oraz chórowi po­
myślnego rozwoju. Po tym chór odśpie­
wał cały szereg kolend, po których n a­
stąpiły tańce, i monologi, przeplatane 
pieśnią świecką.

Dn. 9 stycznia urządzono wielką zaba­
wę taneczną, która odbyła się w salach 
„Klubu Towarzyskiego* na zamku, gdzie 
zaproszeni, przy dźwiękach doborowej 
orkiestry bawili się doskonale.

Dn 26 marca (w Wielki Piątek) da­
no koncert religijny pieśni wielkopost­
nych w kościele parafialnym.

Dn. 5 kwietnia urządziło wspólnie 
z tercjatem akademię ku czci św. Jó­
zefa, jako patrona Bractwa Trzeźwości.

Dn. 3 maja czynny udział w uroczys­
tościach narodowych.

Dn. 12 maja udział w uroczystości 
w rocznicę zgonu ś. p. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, Wskrzesiciela i Wielkiego 
Budowniczego Państwa.

Dn. 20 czerwca wycieczka krajoznaw­
cza z pieśnią na ustach do Kazimierza. 
Jadąc w stronę Kazimierza, zwiedziliśmy 
Lubartów, Lublin, Nałęczów, Kazimierz, 
wdrapaliśmy się na górę pod Basztę, 
skąd dany został koncert pieśni świe­
ckich. Po skończonym koncercie Towa­
rzystwo udało się na spoczynek do bu­
dynku szkolnego, gdzie nazajutrz poraź 
drugi, daliśmy koncert dla dzieci szkol­
nych, po którym udaliśmy się w drogę 
powrotną. Po drodze zwiedziliśmy pię­
kne Puławy, Dęblin i Kock. Rozrado­
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